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GAZETA LWOWSKA
W e Środę N1”' 123. 27. P aźd ziern ika  1819-

W i a d o m o ś c i  k r  a i o w e *

Z e  Lw ow a. -— Seytn Galicyyst i ,  zwołany 
Baywyższytn uniwersałem Nayiaśuieyszego Pena 
z  dnia 3 ogo Września  r. b. zagaionym został  
dnia i ęg o  Października.

Kommissarze S a m o w i : J W .  Jan Kanty 
Hrabia S t a  d n i  c h i ,  Ł o w e z y  W i e lk i  Koronny,  
i W .  Jeceh F r e d r o ,  Wice-Marszałek Koron­
ny , okazali  dnia ł 8go Października pełnomoc­
nictwa  swoie J W .  Gubernatorowi hraiowecun.

Dnia i<ygo O godzinie l o te y  przed połu­
dniem,  gdy  woysko garnizonowe i milicyia 
mieysha w paradzie stanęły , J W .  Gubernator 
hi iowy, inhoPrez.es Stanów , ndał.>>ię do Zgro­
madzenia S e yr a o w tg o ,  i o  yznaozył  Deputacyię 
do J W W .  Kommissarzy S e jm o w y ch  , składają­
cą *ię z W J X .  Ignacego Ciołha P o n i a t o w -  
■ hi  e g o ,  Kanoniha Lwowskiego  , z  J W .  Anto­
niego  Hrabiego S t a d n i c h i e g o ,  z W .  Ło- 
hasza D ą m b sh i eg o ,  i z  Burmistrza L w o w ­
skiego P .  H o f f m a n a .

Po  odeyściu tey Deputac-yi ,  Depo-towany 
W W yd zia le  Stanowym W .  J ó ze f  B a d e n i  zdał 
sprawę z tego , co W y d z ia ł  Stanowy do wia­
domości Seymu donieść miał. .

Ohoło  godziny iedenastey nastąpił  nro- 
. «zysły wiazd J W W .  Kommissarzy Seymowycb.  

Jechali  od domo. pierwszego Kommissarza Sey- 
t tow eg o  , aż do nbiwersyteto , mieysca Sey-  
•notrania , wpośród szeregów woysha i milicyi 
snieyshiey,  wszędzie odbieraise honory w o j ­
skowe.

U drzwi  nniwersytetn przyięci  zostali przez 
J W .  Prezesa Stsnów i Dygnitarzy Koronnych,  
i odprowadzeni  do Krzeseł s woi c h;  poczem 
pierwszy J W .  K o is a H w r s  S e j m o w y  miał mo- 

nrstępuiącą i 
„ Prześwietne  zgromadzone Stany f“

„ N i e  możemy wspomnieć bez bolesnego 
®£zucia , ani spoyrzeć bez wstrętu na ci sg lat, 
*de Jawne u pł yni on ych ; byliśmy świadhauii i 
Uczestnikami o k r o p n y c h  pcie n,  które tyle klęsk 
*** świat c a ł y  rozciągnęły- A u s t r y i a  nsstraży 
E f t r o p y  s t o i j c a , całe te burze wy trz ym ać ,  i

całem potęgi  swoiey wysi leniem passować się 
musiała ; a lubo wytrwałość Jey  chwałą uwień­
czoną bydi  widziemy , zestnły jednak głębokie 
rany , które sam czas tylko zagładzić potraf i ; 
bo nieszczęśliwą przyrodzenia ludzkiego kolein, 
spiesznie z łe postępuje , l eniwo się cofa.“

„ Po wr ó ci ł  pożądany pohóy,  lecz  razem i 
odkrył  okropne hlęsk ślady. Nayiaśnieyszy Ce ­
sarz i Król Pan nasz miłościwy całą Swoią 
obróci ł  troskliwość, aby cierpiącym nlgę, upa­
dającym wsparcie,  uciśnionym pociecbę przy­
niósł .  Widz iel iśmy,  iak Sam osobiście z w i e ­
dzał  obszerne Pańitwa SwoiegoKraie,  iak wskrze­
szał przerwaną Narodo Reprezeotacyią,  przez 
podniesienie Stanów , aby tym sposobem o  po­
trzebach i dolegliwościach LudnS wo iego  spietz- 
n iey  ,  i prościej  mógł bydż nwis doruionym.*' 

„ N i k ł  o zbawiennych zamierach Nayia- 
śnieyszego Pana naszego mi łościwego,  o Jego 
sprawiedliwości ,  ó Jego w dobrze p o w 3zeęb- 
nem zamiłowaniu się , wątpić nie może , a gdy  
nas V|tatrs*Ośc pod berłem tak cnotl iwego n- 
mieściła Pana, przeto Reprezestaeyia Narodo­
wa w Stanach zgromadzonych zostaiąca, nie mo­
że  b y d ż , iak ważnym w A»'iuinistracyi narzę­
dziem , bo przezeń głos Nasz do Nayiaśniey- 
szege Pana bezpośrednio dochodzi ,  i  trafia d'o 
serca cnotl iwego Pana-,, który z cierpiącym Lu­
dem Swoim c i e r p i ,  a w Jego uszczęśl iwie­
niu , widzi dopełnienie ważnych obowiązków 
W ie lk ie go  i Świętego powołania Swoiego.  Tok  
iest, Prześwietne-zgromadzone Stany I Cnota i- 
Sprawiedliwość Monarchy,  iest naypewnieysz-ą 
Każdego Ludo rękoyi«ią,Ł

„ W  wielu częściach Administracj i  publ ice  
■ ey widziemy ioż zi iszcrone rradzjeie nasze 
Uwolniony handel  od wiełu dotąd g o k r ę p c i ę  
eyeb trudności; iuż rzeki  nasze, te odwieczne 
przyrodzenia drogi , łączące nayodłegleysze z  
sobą Narody swobodnie teraz płody ziemi i 
pracy naszej  do  odległych przenoszą Narodów;  
iuż bory nasze,  w wielu- miejscach celnzem 
nawet nie tknięte , nie tylko nam obfitych na 
własne spławy s ł o n a  swoiego dostarczają pło­
d ó w ,  ale i  obcym nawet  udzielać zaszynaia ;
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iuż  powstaią nowe , -pracą i kosztem wielkim 
podięfe , a nawet ukończone goś c i ńc e , za któ­
rych pomocą najeżone skałami Karpaty,  przy- 
stępnemi -stały s i ę ,  i wewnętrzna między od- 
ległemi  od siebie Cyrkułami otworzyła się kom- 
inanikacyia.  Wsz yst k ie  te dzieła w krótkim 
od ustalenia pokoin lat  przec iągu,  albo pr zed­
sięwzięte , albo inż zupełnie i sknlecznie w y ­
konane , czyl i ż  nie zapowiadaią nam przyszłość 
daleko szczęśl iwszą ?“  >

„ D o  dobrodzieyśtw Nayiaśnieyszego Pana i 
do dzieł ,  w  mądrości Jego postanowionych,  czyl iż 
słusznie przy łożyć  nie należy ? ze  nam w oso­
b ie  Jaśoie W ie lm o żn eg o  Jmć Pana Barona de 
l l a n e r  dał  R z ą d c ę ,  który przy  ścisłetn praw 
i woli  Nay wy żs zey  wykonaniu , dobro powie­
rzonego sobie Krt in  z gorl iwością popierać 
nie przestaie “

, ,CznieNayiaśniey izy  Pan,  że  ciężary,które 
Kray ten znosi,  mnszą bydź d o l k l iw em i; p ierw­
szy raz dopiero prośby Naroda od zgromadzo­
nych w roku przeszłymi Stanów podane, przed 

-Obliczem Jego  przedstawianemi b y ł y ;  wątpić 
nie  można,  iż one trafiły do serca Monarchy,  

'którema imię Oyca Narodów.,  więc ey  iak imie 
Fana pochlebia. "

„Pod ob ało  się Nayiaśnieyszemu Pann N a­
szemu 'miłośc iwemu,  aby mnie przy  zwołanym 
tarażnieyszym Seyroie,  mimo ograniozooych za­
sług,  w towarzystwie zacnego i w ' Ob yw ate l -  

-stwie poważanego Koleg i  tnego, J\V. F r e d r y, 
Wice-Marsza łka-koronnego, -na  urząd Swoiego  
Kommissarza powo ła ł . "

„Dopełniam Wo l i  Nayiaśnieyszego Pan a,  
> powierzone  mi listy .czyl i  postnlata w  ręce 
Sza n o wn e go  Naczelnika Stanów tym -końcem 
o d d a ię ,  ażeby 'Prześwietnym zgromadzonym 

.Stanóm ogłoszonemi -zostały."
■\Tu odczytano Poslulata.)

. „N iezawiodły  mnieuadtieie-tnoie,  widzicie  
85 przeczytanych postulatów, Prześwietne zg ro ­
madzone Stany,  iak Nayiaśnieyszy Casarz i Król  
Pan Nasz mi łościwy troskliwym iest około-nl-  

• żenią ciężarów, na Kray Nasz -nałożonych , w i ­
d z i c i e ,  iak są dobroczynne skutki -otworzoney 
Reprezentacy i  Narodowey;  ledwie-głos 'Stanów 
zgromadzonych doszedł  do -uszów Monarchy.,  
zaraz zmnieyszone -są ciężary -nasze; chociaż 
ogromne -Państwa potrzeby  dobrotl iwym zamin-- 
rótn Monarchy stawały-na przeszkodzie,  iednak 
serce J e g o  przenieść nie mogło , aby na g łos  
proszącego Ludu nie odpowiedz ia ł  łaskawie ;  
cz eg ó ż  więc z ciągiem czasu -spodziewać się 
nie mamy,  kiedy goisce się pomału -Państwa 
vany znsnieyszaiyca się wydatków p o tr z eb a , 
pr>s.a.wi Nayiaśnieyszego Pana w tyra s tanie,

iż  będzie  mógł  skłonnościom serca Sw oia go  
szerzey dogodzić  i dobrodzieystwa na nasz 
Naród hoyniey rozoiągać. "

„ W i d z ę ,  Prześwietne zgromadzone Stany,  
iak iesteśoie żywą przejęci  wdzięcznością;  po­
niosę iey  świadectwo przed tron Nayisśniey- 
a z e g o  P a n a ,  a teraz wzywam W a s ,  abyście w  
Duchu iedności,  miłości O yo zy zn y ,  posłnszeń- 
stwa i uszanowania dla dobrego Naszego P a ­
na ,  przystępowali  do obrad W a s z y c h ,  i p o ­
myślnym ie uwieńczyl i  skutkiem."

„ W sz y s tk i e  przedsięwzięcia łódzkie ani 
się skutecznie zaczyoaią , ani chwalebnie ko ń ­
czą , jlak tylho za Wezwaniem i pomocą tego , 
który iest Panem Panów Świata ,  i Opiehónem 
podleg łych im Ludów.  —  Dostoyny i szanow­
ny Kościoła naszego Nacze lnikn,  a Kraiu tego 
Jaśnie W ie lm o żn y  Pryn?«rie , podnieś gorące 
inodły T w o i e  , aby te zgromadzone Stany W i e l ­
ki Bóg O yc ó w  naszych natchnął Duchem mą­
drości t a k , żeby i skutecznie o Oyczyenie ra­
dzić' ,  i radami gwemi na pochwalenie Nay­
iaśnieyszego Pana zasłużyć mogli . '1

"Na tę mowę odpowiedział  J W .  Guberna­
tor  braiowy i Prezes  Stanów , iak następnie :

„Zgromadzone  Stany wysłeohały postulała 
Królewskie z po»inD< nw«g« i uszanowaniem. 
—  Zapewnienie  Królewskiey łashawości i Oy- 
cowshiey m i łośc i ,  w nich wyraż one ,  z  n*v- 
czulszą odbieraią wdzięcznością , a nad wska- 
zanemi przedmiotami n iezwłocznie  naradzać si ;  
będą."

. „ G a ł y  Naród patrzy z  naywiększem zau­
faniem na tych dwóch godnych Z a s t ę p c ó w , 
których sobie Jego  Cesarsko - Królewska Mość 
do oznaymienia wol i  S w o i e y  nsywyższey  w y ­
brać raczy ł . "

. „ G d y - W y ,  wie lc e  szanowni Kommissarze 
»naaworni,  zleceniami Królewskiemi zaszczycę- 
i ii , n a y n l i ż e y  do Tronu przy stę pu ie c ie , nam 
ten widok rzwiuzku Króla z Narodem naytnoc- 
nieyszą sprawia ra d o ść , bo imiona osób i ro­
du W a sz e go  są razem dla Waszych współro- 

-daków -znamionami -nayczystszey miłości O y ­
ozyzny."

'Poczem JWW.Koratnissarze Seymowi  pow- 
•stawszy .z k r ze s e ł ,  odprowadzeni  zostali po­
wyższym sposobem do drzwi  uniwersytetu,  * 

-odiechali ,  a J W .  Prezes S t a nó w,  Dygnitarze 
Koronni i zgromadzone Stany ,  pierwszemu j W -  

■Koinmissarzowi Seymowemu uroczyste odwie- 
-dżiny oddali.

Dnia 2 ogo i 2 tgo  Października naradzały 
się Stany nad postulatami Królewskiemi i in«® 
do zakresu Seymu należące przedmioty trak­
towane były.
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Zjednoczone Stany Ameryki północney.
9 Z  N o w e g o  Y o r k n  donoszą pod dniem 
Vl , l ym Sierpnia r „ W  sainey rzeczy  niepoko.  
łJceui staie się zatamowanie handln nie tylko 
u n«s , lecz i we wszystkich miastach Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n ó w .  Mnostwo robotników 
Przymuszone iest żebrać albo próżnować.  P ie-  
^'•dze znik ły  prawie,  a w tern położeniu za­
wożeni  iesteśmy w o y n ą , czyli ,  co ieszcze cie- 
**«’sza iest rzeczą ,  groziemy nią sami. Można 
*?dzić*o tein z poniższego textn, nmieszczone- 
^ g o  w pewney  gazecie półurzędowey/* „Okręt  
' o r . n e t  ledwie co przybył  z  H i s z p a n i i ,  

*l'żci odpłynął  znown do K a d y x u  dnia 2/jgo 
‘ erpnia , ażeby przewiózł  ostateczne postano­

wienie [ultim atum ) względem odstąpienia F 1 o- 
*Fd. W e d tn g  doniesień wiary godnych wy- 

Admirałicyia r o z k a z ,  aby podwoić l iczbę 
ł °botników we  wszystkich portach, i zgiąć się 
^dynie budową okrętów l ini iowych , co inż 
cd kilkn uiiesięoy rozporządzono/*

Gubernator W i r g i n i i  wydał  o d e z w ę ,  
!®°cą którey ,  z po wo da  żoł tey gor ąc zki ,  ea- 
"»zał wszelkiego związkn między miastami 

^ a r l e s t o w n  i B a l t i m e r e ,  todzież wy- 
*P? K n b ą .  Na zarazę tę ntnarło w C h a r l e -  
St o w  n i e  według  buletynów tameczey W ład zy  
*drowi* , dnia 20. Sierpnia 3  —  a dnia 2tgo  
1 a*go po 4  osób. Z B a l t i m o r e  nie otrey- 
*n*no ieszcze dokładnych wiadomości.  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Gazeta z K u r a s a  o umieściła pod dniem 

V L ip ca :  „ P o d  B a r c e l o n ą  zaszła bitwa
^jędzy eskadrami Hiszpanów i powstańców. 
j.'Ww»i zostali pobitymi,  •  ostatni wylądowa- 
J1 w P a e u e l a s .  Hiszpański ślop N i un f  a przy- 

yl w nędznym stanie do la G n a y r y ,  gdz ie  
po otrzymania owey wiadomości nało­

żono embargo na wszystkie okręty. Patryioc i  
*^rali okręt kupiecki T y g r y s ,  inzbroiony 

^  p u e r t o - C a  b e  11 o. Zw ycięztwo Jenerała 
I* 0vvstańców M a r i n o ,  pod C h i b ę  ro czyli  Ca  n- 

iego połączenie się z C e d e n e t n ,  
J** r a z ą i B e r m n d e z e r o ,  tudzież z  woyska- 

1 ^ugieUkiemi ,  przybyłem! z  wyspy S. M a ł- 
r z a ty, zdaią się bydż przepowiednia no we ­

l i  c iosu ,  ktć.ry otworzyć może powstańoom 
, r*‘»y miasta K a r a k a s. Można wystawić so- 
j 1® jch siłę 7 broyną, zważywszy,  że wysłali  od 
^*ki O r o n o K o  2ooo- lndzi , dla połączeni* 
"j * Jenerałem S a n  t a n  d e r o m ,  który pestą- 

j^1 'uż naprzód aż do S i g a r o o s o ,  nie dale*
® stslioy N  o w e y - G r e n a d y/ ‘

-List z tvyspy S. T o m a s z a ,  d a t o w a ny  p o d

dniem 4 - Sierpnia,  potwierdza wiadomość,  żó 
powstańoy opanowali  K u  m a n ę  i B a r c e l o *  
n ę ,  i że w porcie Barcelońskim zabrali f lo­
tyllę Hiszpańską „Obawiaią  s i ę ,“  tak kończy 
ów l i s t ,  „ ż e  p i e r w e y , aniżeli  list ninieyiźy 
doydzie na mieyscc awoiego przeznaczenia , 
takie la  G u a y r i ,  K a r a h a s  i P u e r t o  Ca-  
b e l l o  będą iuż w rękn powstańców/*

Wielka Brytaniia.
Dzień S. M i o b a ł a  ( 29. Września)  p r ze ­

znaczony był  do wyboru nowego  Lorda Maio- 
ra, to iest Prezydenta starego miasta L  o n d y- 
nn  ( C ity ) .  Zgromadzenie nastąpiło w domu 
gminnym ( G uitdhall), o godzinie totey ,  pośród 
przepowiedni  nayoiepomyślnieyszych.  Chcia­
no głosować nie tylko względem postępków 
Lorda Maiora, lecz pierwey  ieszcze względem 
wypadków Manszesterskicb. O godz.  t i s t e y  
wysiano Deputacyię do Lorda Maiora, ale gdy  
przybył  do Zgromadzenia,  Lod  zaczął  wołaó 
s z y d e r s k o : „G ore!  zabóycy!** Na drodze do 
kościoła S. W a w r z y n  o a  obsypywało go po­
spólstwo szyderstwami,  a chociaż przez cały 
ciąg nabożeństwa deszcz lał  strumieniami , 
przec ież  pospólstwo nie odeszło,-aby na nowo 
lży ć  Lorda Maiora, powracaiąc do domu gmin­
nego. Nakonino o godz.  i szey  .cagaiono Zg ro ­
madzenie Lndo, pośród naywi.ększych nieładów. 
Chciano rosprawjać Znown o wypadkach Man- 
szestershich. Nadaremnie przedstawiał  ;Kom- 

.rnissarz zagaieiąoy „ ż e  tu idzie tylko o wybór 

.Lorda M aio ra;** .nadaremnie nsiłowali  Starsi 
gminni T h o m p s o n  i W a i t h m a n  wynurzyć 
»we myśli;  nie można by ło-przywrócić  po­
rządku. Niemniey burzl iwie szło nazaiatrz xw 
dalszym ciągu wyborn.  O godz.  i szey  z p o ­
łudnia mieli Starsi gminni:  B r y d g e s  407 > 
W o o d  3 4 i ,  •  T b o r p e  332  kresek.

■W N o t t i n g b a m i e  -było także Zgroma­
dzenie -Ludu , końcem roztrząsania wypadków 
Manszesterskicb. jReforinatorowie .wystąpili -z 

■muzyką i z  chorągwiami.  -Uradzono dwanaście 
uchwał  zwyczayney osnowy. Mię dz y  przytom- 

-nymi nw żuno ;Prezydenta miasta,  tudzież 
'-Członków ,-Parlamentowych Lorda R  a n c 1 i f  f  e 
i P. B i r h e .  _ -Gazety Angielskie zapowie­
dz ia ły  .podobneż Zgromadzenia -Ludn w B r a n -  
c l  e y ,  I d l e  , > H a ł i f a x i  e ,  w R ó t h w e l u  i w 

■Hrabstwie Yorkskiem , a to na pierwsze dni 
■Października: —  W  C a r l i s l e ,  gdzie podo- 
:bDież gotnią się do Zgromadzenia , odbywaią 
■reformatorowie ciągle -ćwiczenia woyskowe.  
Ponieważ między nimi ies t-wie le  lndzi,  którzy 
słnżyli  w woyshu , -przeto czynią wielkie po- 

-stępy. Składaia oni i u i  3 d y w ie y i e ,  .po 8 o»
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Im? :. Z  podwojonym nadzorem pilnuią zam- 
Kn , gdz ie  znayduią się znaczne zasoby broni.

W  H a m i l t o n i e ,  w Hrabstwie L  s n a r k, 
Którego miastem głównem iest G l a s g o w ,  o d ­
prawi ło  aię dnia 24. Września Zgromadzenie 
nayszanownieyszych mieszhańców tegoż Hrab­
stwa, pod Frezydeneyia Lorda-Pornozoiha X;«-  
cia H a m i l t o n a .  Lord A r c h i b a l d  H a m i l ­
t o n  proponował  ustanowienie honney milicyi 
mieyskiey ęTeom atiry Cavalry) , a propozycyia 
ta, wsparta przez Szeryfa , przyiętą została je ­
dnomyślnie.  Lord A r  o h i b a 1 d -poczytywał  za 
r zec z  potrzebna , aby dla spokoyności  Hrab- 
a tw a , pomnożyć zbroyną siłę iego,  i  mniemał, 
że  lepiey  iest uskutecznić to przez milicyię 
luieyską,  aniżeli  przez woyske regularne.

H i s z p a n i i  a-
Naynowsze  wiadomości  z  M a d r y t u - ,  da­

towane pod dniem 24. Września,  potwierdzała 
n ies te ty ,  że także i w  P u e r t o  d e  S a n t a  
M a r i a  wybncbła zaraza. Z  tego powoda  Hra­
bia C a l d e r o n  ( Je ne ra ł  C a l l e j a )  ze swoim 
Sztabem jeneralnym opuścił  to mieysce, i g ł ó w ­
ną kwaterę swoią założy ł  w A r c o a  d e  l a  
F r o n t e r a .  Chciał  ón ndać się do U t t e r y ,  
ale zabroniono mn przeohoda przez X e r e s .  
—  Na wyspie L e o n i e  było dnia i2go  1018 
ch o r y c h , z których umarło 46 t —  dnia i 3go 
z  1108 chorych umarło 895 a dnia i 4 go  by ło  
1257 chorych, z  których nmarło 65 . —  W R i -  
d y x i e  umarło dnia >4go 3 4 : dnia i 5g o ' 3 i ;  
* dnia 16. W r z e ś n i a ,  3 o osób.

W ł o c h y .
Na  taynym Konsystorzu dnia 27. Września,  

miał Oycieo S. krótka przemowę, w btórey e- 
z n a y u i ł  mianowanie dwóch Kardynałów, i 5 Ar­
cybiskupów i ł i  Biskapów, w różnych Kraiacb. 
Kardynałami zosta l i : Patryiarcha, óbrany w L i z ­
b o n i e  i Monsigjoor C a s t r  G o e r r i e r i ,  uro­
dzony w M e n  t u i  roku 1749. Między Arcybi ­
skupami znaydnią się Genueński i Roue ńs hi ; a 
między Biskupami Lodyyski i Konkordiański, w  
Królestwie Lombardzho-Weneckiein.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszaw y d. 19- Października . —  Dnie 

ló g o  b. m. o godzinie 9tey z rana wyieobał  
N.  Pan na błonia między W a r s z a w ą  a wsią 
W o l ą ,  gdz ie  się całe woysho wszelhiey broni  
zgromadziło.  P o  przybyciu tam N.  Pana , 
rozpoczęły się wielkie obroty wojenne z O- 
gniem, które i rwały blisko do pierwszey z po­
łudnia ,  z wielkiem zadowolnieciem Monarchy. 
Około 2giey poiecbał  N. Pan z W;  Xięc iem 

s. — .... 1 --------------

K o n s t a n t y m  na obiad do Xięoie Namiestni* 
ka -Swojego, na k<óryin był  także Xiąż ę  Kain* 
b e r i  a n d ,  tudzież Pos łowie  z e gr cn ic z ni , Mi­
nistrowie nasi,  Jenera łowie  wszelhiey broni 1 
i  inne znakomite osoby. Podczas obiadu mu­
zykanci  4go pułku piechoty grali  na ganku 
przed salą iadalną. Wie czo re m o 9 zaszczy­
ci ł  N  .Pan bal dany przez J W .  Senatora No- 
w o s i l c o w a  na 3 5 o osób. Przybywszy nań, 
rozpoczą ł  go tańoein Polskim z Xiężną  Nsmie- 
stnikową,  i bawi ł  do w pe ł  dwnnastey. Przed 
bramą pałacn tego Senatora by ły  dwie pirami­
dy oświe co ne ,  a nad bramą słońce , ,  którego 
promienie ko lorowćm światłem jaśniały;  *  
przysionhu z a ś ,  slupy i całe ściany obłożono 
by ły  rosmaitemi kwiatami, z  pomiędzy których 
Iskrzyło się światło. Ną dole,  stały wazony  * 
drzewami  cytrynowemi,  pomarańczowemi i róż'  
nemi roślinami. O wo  zgoła,cały  pałac ze* 
wnątrz i wewnątrz by ł  oświecony.  Tr wa ł  bal 
do 5 z  rana , a w ciąga  tym nadeszła chwi la,  
w  którey N.  Pan  miasto nasze opuścił .  Po­
wróc iwszy  *z baln , dał whrótoe posłuchaniu 
J W W .  M o s t o w s k i e m u  Ministrowi spra<o 
wewnętrznych i P o ł i c y i ,  i S o b o l e w s k i e m u  
Ministrowi Sekretarzowi  Stanu,  poczerń o go­
dzinie 3 ciey doia i 7 g o  puścił  się w podróż * 
J. C. Mości* W .  Xięoiem , który N.  Pana d® 
S i e d l e o  odprowadził ,  i iuż  powrócił .  Przed 
wyiazdera,  zostawił  Monarcha npominki wzglę­
dów Swoich  służbie Swoiey  DwoTthiey roie?- 
ac o w e y ;  i l ak :  Intendent Zamku Królewskiego 
H e l n e a n  otrzymał pierścień,  Kontroler J a r ­
o s i ń s k i  i Furyier  S z a l o  tabakicry , a reszt* 
Dworskich 6,432  z łotych do stosownego po­
działu.

Zebrane  tu i w  okol.icy z różnych stano­
wisk puthi na popis przed N. Panem, rozeydj  
się w tych dniach na przeznaczonć im leże.

N.  Pan wyrokiem swoim z  dnia 5g e  b. U>- 
raczy ł  łashswie mianować : J W .  J X .  Szczepan* 
H o ł o w c z y c a  dotychczasowego Biskupa S»*" 
domirskiego , Arcybiskupem Warszawskim,  —’ 
J W . J X .  Prospera B u r z y ń s k i e g o  Biskope,,, 
Sandomirskim: —  W .  J X .  Ignacego C z y ż e w ­
s k i e g o  Scholastyka metropolitalnego 
■zavrshiego, Koadiutorem Biskupstwa Augustow­
skiego.

Jego C. K. Mość,  pan nasz miłościwy, w " ’*' 
gradzaiąc 'gorl iwość  i talent W .  Piotra A ig-n*' 
r a  Budowniczego Jenernloego R * ą d o « e g 0 ' 
wstawianiu  budowli  i gmachów Rządowych'  
raozyt go nayłashawiey zaszczycić ordere** 
S. S t a n i s ł a w a  t rzeciey ki.ssy.

tUdakcyia F. K r a t t e r a ,  »— Drukiem 3. F i l i e r y .


